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Unia 13 (25) Czerwca 1856 Roku. M 163. Jutro, ŚŚ. Jana i Pawła 
Ubyło dnia minut 4.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e , z dnia 4go Maja, N a j m i -  
ł o ś c i w i e j  mianowani zostali Kawalerami Orderu Śgo 
S t a n is ł a w a  klassy lsz e j: Połtawski Gubernjalny Mar­
szałek Szlachty, Rzeczywisty Radca Stanu Xiążę Koczu- 
bej, i Gubernator Cywilny Połtawski, Szambclan, Rze­
czywisty Radca Stanu, Wolkow.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 150, przez Franciszka W asiłom kiego, dla Kościoła 
parafjalncgo w Duczyminie, uczyniony.

Zwierzchność Szkolna zawiadamia Rodziców i Opie­
kunów uezącej się młodzieży, że akty uroczyste zakoń­
czenia rocznego biegu nauk, odbywać się będą d. I4/26 
b. m. od go: 1 lej rano, w Instytucie Szlacheckim wWV/r- 
szawie; zaś tegoż dnia od godz:5ej popołud:, wr Instytu­
cie Gospodarstwa W iejskiego i Leśnictwa w Marymon-

— Nadto dnia 18 (30) b. m., od godziny l i te j  rano, 
w głównej sali gmachu Kazimicrowskiego, w połącze­
niu Uczniów Gimnazjum Gubernjalnego, Gimnazjum 
Realnego, Szkoły Sztuk Pięknych i Szkół Powiatowych 
Filologicznych w Warszawie* a od godziny 5ej po połu­
dniu dnia tegoż w Szkołach Powiatowych Realnych, 
w tymże gmachu. Na akty takowe Zwierzchność Szkol­
na, zaprasza Rodziców i Opiekunów uczącej się m ło­
dzieży.

W dniu l5/27 Czerwca r. b. poczynając od godz: 11 ej 
z rana, odbywać się będzie w W arszawskim Instytucie 
Głuchoniemych i  Ociemniałych, popis rocznv. Zwierz­
chność Instytutu uprasza szanow ną Publiczność, ab rak t 
ten obecnością swoją zaszczycić raczyła.

Rada Lekarska na posiedzeniu swem d. lz/ 24 Czerwca 
r. b., przyznała stopień Magistra Farmacji, P P .: Józefowi 
Wyszomirsktemu  i JuIjanowi Jasińskiem v.

Na wyborach tegorocznych ' ’̂Żytomierzu, obram zo­
stał Marszałkiem Szlachty C\\\w\':Wołyńskiej, JW. Ka­
rol Miku licz, b. Marszałek Pow: Nowogród-Wołyńskie- 
go; Prezesem Izby Cywilnej, JW. Romuald Rudnicki, 
Obywatel Powiatu Owruckiego; Prezesem Sądu Sumien­
nego, J W. Władysław Boży dar Podchorodeński; a Ku- 

_ ratorem Gimnazjum Gubernjalnego w Żytomierzu, JW .
‘ Józef Ignacy.Kraszewski znany autor.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, utrzy­
mywało w Mcu Maju r. b. w Domach' Instytutowych 
w średniem przecięciu dziennie, Starców i Kalek obojej 
płci 296. których koszt żywienia wynosił rs. 882 k .52x/2; 
Sierot obojej płci 165, a koszt żywienia tychże rs. 515 
kop: 10 /i; do 7miu Sal Ochrony uczęszczało z przecię­
cia dziennie 421 dzieci obojej płci, których utrzymanie 
kosztowało rs. 192 kop. 19; na obiadach 5cio-groszo- 
Wemi zwanych, było dziennie 86 osób: z tych na koszt 
JO. Xięcia N a m ie s t n i k a  osób 46: sporządzenie zaś wszy­
stkich obiadów kosztowało rs. 213 kop: SCP/z! na zupę 
hum fordzką  uczęszczało dziennie osób 444, a koszt 
sporządzenia tejże wynosił rs. 36 i kop: 30; Ubogim na 
Hiieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe od kop: 90 do rs. 1 k. 50, osobom 52, 
tazem rs. 54 k.60; jedna razowy zasiłek po k .371/* oso­

bom 203, razem rs. 76 k. 12*/a; takiż zasiłek o d rs . 1 
do rs. 6ciu osobom 8, razem rs. 13; w lekarstwach oso­
bom 375. W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 2,053; 
a ogólny koszt samej żywności, wynosił rs. 2,170 k. 21/* .

W ciągu z. m. w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności zmarli ubodzy: VC\\xWołyński lat 66, i Salomea 
Zaich lat 65 mający.
. W następujący Piątek (dnia 27 Czerwca), w Kościele 

Sgo K rzy ża , p rz ed  Ołtarzem Śgo R o c h a ,  o godz: lOtęj 
rano. odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, zaspo­
kój duszy ś. p. JW. Ignacego Turkułł, Ministra Sekre­
tarza Stanu Królestwa Polskiego, Członka Rady Pań­
stwa i Komitetu Ministrów, jako Protektora Bractwa Śgo 
R o c h a ,  w  dniu 11 b. m. zmarłego; na które to Nabo­
żeństwo, Bractwo Śgo R o c h a ,  dostojną Familję, Kre­
wnych i Przyjaciół Nieboszczyka, oraz Członków Bra­
ctwa, uprzejmie zaprasza.

Jutro, ,;ako w rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Lelo- 
wskiego, Referendarza Stanu przy Komissji R. S. W. i D., 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kar­
melitów  przy ulicy Leszno o godz: lOtej z rana; na któ­
re, pozostała Zona, wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych 
i Przyjaciół.

Jutro jako w rocznicę śmierci ś. p. Edwarda Kuniewi- 
cza, odbędzie sic Msza Święta w Kościele XX. Reforma­
tów o godz: 9ej z rana; na którą się Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Salomei z Za­
krzewskich Kotarskiej. odbędzie się za spokój duszy 
Jej, żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kapucynów 
o godz: lOtej z rana; na które, pozostała Siostra, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

W dniu wczorajszym,rozstała się z tym światem ś. p. 
Balbina z Orłowskich Sniechowska, Właścicielka dóbr 
Białoskóry w Gubernji Płockiej. Obecny tu Brat, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, dziś o godz: 5tej po południu, z Kościoła 
dolnego Sgo K r z y ż a , na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Onegdaj zeszła z tego świata Justyna z Wierzbickich 
Hejnikowska, przeżywszy lat 45. Pozostały Mąż wraz 
z 7giem dzieci, zaprasza Krewnych i Przyjaciół na cx- 
portację zwłok jutro, o godz: 6tej popołudniu, z Kaplicy 
XX. Bernardynów  na smętarz Powązkowski odbvć się 
mającą.

Gustaw Baerend, Nauczyciel Gimnazjum Realnego, 
dnia wczorajszego życie zakończył, w wieku lat 53. Po­
zostały Syn, wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Kole­
gów. Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok, 
jutro o godzinie 5tej po południu, z Kaplicy Szpitala 
Ewangelickiego, na smętarz tegoż wyznania.

Zeszyt VIII-y Opisu Cmentarza Powązkowskiego 
podW arszawą, wyszedł z druku, i obejmuje życiorysy: 
A. Mianowskiego, Celińskiego Józefa, J. Bi Rakowskie­
go, A. Mianowskiego, A. i.Rudnickiego  p. Pułkownika, 
H. Mikorskiego, A.Lelowskiego, Józ: Krzyżanowskiego,



. E. Leśniewskiego, A. Sałackiego Jenerała, Stani: ko­
ckiego Jenerała, Antoniego Potockiego Jenerała, l r: 
tockiego, Jana Betleja; w ustroni Artystów drama- 
znych: Jakóba Hempińshiego, W. Piaseckiego, Fr:

1ierozyiiskiej, J. Zdanowicza, M. Pawłowicza, \ . Ba­
ranieckiego, W. Aszpergera , ł . Wejnerta, Nepomucc- 
ny z Żółkowskich Kosteckie'), A. Zielińskiego, J. Ni­
wińskiego, J. Polkowskiego, J. B. Majewskiego, A. 
Nizińskiego (muzyka), B. Rud liczą, i. Bielawskiego 
(muzyka), J. Dobrzyńskiego (muzyka), Józefa Elsnera, 
M. Matuszewskiego. Spoczywający w ziemi Pijarzy: 
St. Konarski, Onufry Kopczyński. Kazimierz Sarbie- 
wski (Jezuita), i Szymon Bielski. Z powodu, żc odbicia 
na kamieniu w zeszycie M-m niewyrównywały pier­
wszym rycinom, wydawca, aby na zwłokę nie wystawić 
ukończenia całego dzieła w oznaczonym terminie, i ten 
zeszyt wydaje samego tylko textu; ryciny zaś przynale­
żne wykonane odpowiednio wymaganiom sztuki, przy 
.czterech ostatnich dołączy, tak. aby wedle prospektu, 
w ogóle w liczbie 48 dołączone do dzieła zostały. Pre­
numerować można we wszystkich xięgarniach znaczniej­
szych. Prenumerata jest dwojaka: całkowita rs. 12 za 
XII. zeszytów, lub częściowa, w której Prenumerator 
przy otrzymaniu MII-u zeszytów, opłaci rs. 11, przy IX. 
rs. 1; trzy ostatnie zeszyty mieć będzie wydane bezpła­
tnie. Prenumerować można na wszystkich Stacjach Po­
cztowych tylko za opłatą prenumeraty całkowitej rs. 12, 
i za pocztową przesyłkę od całego dzieła kop: sr: 00. 
Główny kantor prenumeraty w Gęgami G. Sennewal- 
da, i w mieszkaniu Wydawcy, przy ulicy Miodowej N° 
487.

J W. Jenerał-Lęjlnant Be!leganie, w yjechał do Karls­
bad.

Zabawa muzykalna w połączeniu z loterją fanto­
wą, która się miała odbyć dziś  w Ogrodzie Saskim. 
odłożoną została do stalszej pogody.

Stosownie do prospektu ogłoszonego przez pisma pe- 
rjodyczne Warszawskie, uwiadamia się, że lszy  zeszyt 
dzieła p. t. Praktyczne BudownictwoWiejshie wyjdzie 
w pierwszej połowie Lipca, i następne poszyty co mie­
siąc niezawodnie wychodzić będą. Prenumerować mo­
żn a  w 'Warszawie w xięgarniach: Fried!eina i.Senne- 
watda, w Radomiu w Sklepie Ubogich, w Lublinie u 
Sztrejbla lArtza, w Kaliszu u Hurtiga, oraz po Urzę­
dach Pocztowych w' Cesarstwie i Królestwie, Warunki 
prenumeraty: roczna serja kosztuje rs. 12; prenume­
rujący z góry, opłacą rs. 3, i przy odbiorze każdego ze­
szytu rs. I , a zaś 4, 8, i 12 poszyty odbierze bezpłatnie. 
Uprasza sięnajuprzejmiej osoby, które raczyły przyjąć na 
siebie upowszechnienie prenumeraty dzieła tego, o nade­
słanie listy prenumeratorów, najdalej z końcem tego 
miesiąca, a to dla ustanow ienia liczby exemplarzy odbić 
się mającej.

Znakomity Kompozytor, St: Moniuszko, w dniu 30 
Maja, sprawił prawdziwą niespodziankę Wileńskim  
znawcom muzyki i miłośnikom onej, wieczorem muzy­
kalnym, danym przez siebie w sali domu Mullerów. 
Udział w koncercie tym miała doskonała muzyka tea­
tralna, przez samego P. St: Moniuszkę dyrygowana; 
P . Fr: Jehin-Prume, Skrzypek z Bruxelti, oraz Artyści 
Opery Wileńskiej: Pani Rostkowska i P. Nowakowski. 
Oprócz ronda Rossiniego, które wykonał na skrzy­

pcach P. Fr: Jehin-Prume, inne nnmera koncertu tego, 
były wyłącznic utworu zaszczytnie znanego w św iecie  
myzykalnym Kompozytora i wielu dzieł muzycznych 
autora, Stanisława Moniuszki.

Zapowiedziane W zory haftu białego, i niektórych ro­
bót damskich w 10 tablicach, z xiążeczką objaśniającą, 
wykonane podług najświeższej mody własnych kompo­
zycji, P. R. Stąpalskiego, już wyszły nakładem A, K°~ 
wóleckiego, i są do nabycia we wszystkich xięgarniach 
Warszawskich, i na prowincji, oraz w znaczniejszych 
składach piśmiennych materjałów, magazynów mód i 
w znaczniejszych handlach bławatnych i galanteryjnych, 
po cenie k. 50, wraz z dodatkiem jednej tablicy całej ar­
kuszowej jako premium dlapierwszych sprzedanych 300 
exenn. Otóż musiemy szanownym naszym Czytelnicz­
kom donieść, że ten dodatek który gratis  udzielany bę­
dzie, jest przyobiecaną niespodzianką przez P. Nowo- 
leckiego. Nie wątpiemy, że to pożyteczne wydanie 
wkrótce rozkupionem będzie. Nadmienić należy, że 
wzmiankowany dodatek czyli l i ta  tablica po rozprzeda­
niu 300 exemplarzy nie będzie gratis udzielany, nadto 
cena znacznie podwyższoną zostanie. Spieszyć się zatem 
należy szanownym Damom chcącym korzystać z przy­
sługi wydawcy.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od E. M. rs. 1 
dla wdowy U. S.— Od K„ rs. 1 dla Szydłowskiej matki 
bliźniąt na Bugaju, rs. 1 dla Sulińskiej i rs. 1 dla cho­
rej Wolskiej.

W dniu onegdajszym o godz: 3ej po południu, czło­
wiek z nazwiska i pochodzenia niewiadomy, lal około 
35 mający, przechodząc nieco pijany około bryki stoją­
cej na moście, potrącił się o konia, a następnie zato­
czywszy się, upadł z mostu w głęboką w odę, i pomimo 
iż natychmiast ludzie z berlinek na ratunek jego pobie­
gli, nie m ógł być ocalonym.

Pomiędzy literacko-agronomicznemi nowościami, za­
sługuje na szczególniejszą uwagę PP. Ziemian, dziełko 
o Guanie Periiwiańskiem, złożone w składzie papieru 
z fabryki Soczewki przy ulicy Granicznej N° 965. Po­
nowić tu jeszcze wypada, iż dochód z tego tyle pożyte­
cznego dziełka, przeznaczony został na cele dobroczyn­
ne; dla tego dwojaka ze sprzedaży wyniknie korzyść, 
raz przez upowszechnienie nader w gospodarstwie rolni— 
czem potrzebnego w tym rodzaju przewodnika, a pow tóre- 
że i biedni przy tej sposobności zyskają.

Szanowny Redaktorze! Od dawna wyczytywałem 
w Twem pisemku różne doniesienia o Dolince Prag- 
skiej, postanowiłem więc choć raz zwiedzić to ustronie. 
Jakoż niebawem za przybyciem moim do Warszawy, u- 
dałem się tam z kilkoma memi przyjaciółmi. Śmiało Ci 
wyznać musze, że słusznie ten zakład powinien być za­
lecany, bo oprócz kosztownego i z gustem urządzenia, 
znaleźć tam można dobór potraw i n a p o i, zwłaszcza 
przy usłudze grzecznej i usłużnej Wikci- S. h/ecie- 
wicz, Obywatel z Prowincji.

Świeże nnmera Tygodnika p. n.: Przyroda  i Prze­
mysł, nadeszły do Warszawy z Poznania. Z jednego 
z tych numerów, dowiadujemy się, że w skutek odezwy 
do Pisarzów Polskich o udział w konkursie o nagrody 
za trzy najlepsze rozprawy, , czterech nadesłało swe 
prace. Z tych: manuskrypt przysłany zPtu Ostrzeszo- 
wskiego w W. X. Poznańskiem, otrzymał pierwszeń-



Stwo; rękopism  z W arsza w y, o trzym ał drugie miejsce, 
a  i‘ękopism z Chełmna w Prusach Zachodnich, trzecie. 
Gdy jednak żadna z tych prac, nie ma przepisanej obję­
tości, a podług zdania Sędziów, nie jest także tego ro­
dzaju, aby później na osobny zasługiw ała odcisk; prze­
to stosownie do ogłoszonych warunków, żadnej z tych 
prac nie można przyznać nagrody. Aby jednak dać do­
wód iż odezwa o konkurs, uczynioną była w najszczer­
szych zamiarach, postanowiono, aby odznaczając czem- 
kolwiek najlepszą z trzech prac, udzielić jej trzecią kon­
kursow ą nagrodę czyli dukatów JO.

Dziś w cyrku R enza, między innemi pod kierunkiem  
Pana R enz, po  w yzdrow ien iu , Great steep le  chase; Ab 
Dallah ogier siwy arabski jeżdżony przez P. E. R enz. 
Non p lu s u ltra , przedstawione przez dw a ogiery arab­
skie Em ir i Negus, jednocześnie przez Puna R enz  w pro­
wadzone.

Debiutujący niegdyś na scenie W arszaw sk ie j P . Emil 
D eryn g , od 'lat kilkunastu stale w ystępujący w g łó ­
wnych rolach tak komedji, jako też i dram m  w Teatrze 
W ileńskim , napisał znowu oryginalną dramm ę w 4ch 
aktach p. t. S ierm ięga  i Salon. Nie pierwsza to już pra­
ca tego utalentowanego Artysty, z prawdziwem zadowo­
leniem została przyjętą przez Publiczność W ileńską, 
um iejącą ciągle dawać dowody sympatji należnej I • 
D eryngow i, i ocenić zasługi jego, jako  artysty i au-

l°  A k u s z e rk a  B utw itow ska, przeniósłszy swe mieszka­
nie do dom u N° 175 przy ulicy Gołębiej na 2gie piętro, 
życzy przyjmować do siebie osoby oczekujące słabości, 
7. zapewnieniem troskliw ego pielęgnowania.

W czoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Divertissement z Opery W ieszczka  R óż, Pani R aczyń ­
ska, Panny F rejtag  4-k roć i S tefańska  2 -kroe; po P a­
lecie F le tro m rs  zaczarow an y, Pani R aczyń ska, Panna 
S tefańska  2-kroć i Pan Meunier.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły , żądają rs. 5 kop: 
17; za oblig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 73, wartość kuponu kop: 9 3 za Rsty zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 7o, 
dają rs. 14 kop: 711/2, wartość kuponu kop: l/$j zaR os-  
sy jsk ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
1Ó1, dają rs. 100 kop: 50; z roku  1855, żądają rs. 101 
kop: 25, dają rs. 100 kop: 75, wartość kuponu rs. 1.

A e s t r ja . W iedeń, 20go  C zerw ca. —  P oseł Fran­
cu zk i, P. B ourqueney, przyjmowany by ł dziś przez Ar- 
cx-XuwtUW i/helm a, Leopolda  i R ajnera. Ju tro  przyj­
m ować on ma bawiących tu Francuzów. —  C e s a r s k o -  
R o ssy jsk i Jenera ł Hra: S tackelberg , w yjechał do Ma- 
rjenbadu. —  Obwarowanie P rze m yśla  w Galicji, już 
ukończono.—  Pogłoski o podwyższeniu podatków w .4m- 
s t r j i  na rok przyszły, są  inylne; ma tylko nastąpić jc- 
dnostajriiejszy ich rozdział. (Schl: Zlg).

F r a n c ja . P a ry ż  19 Czerwca. —  Dziś rano z wiel­
k ą  uroczystością Legat P a p ie z KI wręczyłCesarzowej R ó­
ż ę  złotą, przczPAPiEŻA poświęconą.—  Merowie prowin­
cjonalni mieli wczoraj dać obiad dla P. B illa u lt , lecz 
odroczono takowy z powodu przypadającej w dniu po- 
mienionym (l8C zer:), rocznicy bitwy pod W aterloo. 
Xiążę Oskar, ma w końcu bieżącego tygodnia lub w po­
czątku przyszłego, opuścić S t . Cloud i wrócić do S zw e­

c ji.—  W yprawa do K a b y ljijest już podobno stanowczo- 
uchw aloną. Dowództwo jej obejmie Jenerał R enaulty 
który pod swemi r o z k a z a m i  zgromadzi do 100,000 w oj- 1 
ska. Pogłoski o wyjeździć Cęsarza do A lgierji, są m yl­
ne, tym  bardziej, że poprzednio nawet wojna W schodnia  
nie m ogła skłonić Ludwika-Napoleona do wydalenia się 
z P a ry ż a .—  Jenerałow ie A llo m ille  i Morris, przybyli 
z K rym u  do Francji. —  Słychać, iż w'c Wrześniu lub 
Październiku, m a być tu  urządzoną wystaw'a koni, któ­
ra może się spodziewać wielkiego bardzo powodzenia. 
—  Bal dany wczoraj przez Cesarza dla Merów pro­
wincjonalnych, był świetny.—  Depesza datowana l9go  
b. m. z Londynu  donosi, że Xiążę Napoleon przybył po­
przedniego dnia do Tynemouth, i że w N ewcastle przy­
gotowano zamek na jego przyjęcie. Xiążę zwiedzi wiel­
kie Fabryki tego miasta i uda się do F dinburga, gdzie 
za nim jegó yacht popłynie. —  Z depart: W yższych  P y -  
reneów, z Jereau  donoszą, że tam po poprzednim dniu 
gorącym . 17 b. m. rano. spadł śnieg, który przygnió tł 
zboża tak, iż n iem a nadziei aby się podniosły. Wiele 
gałęzi drzew połam ało  się także pod ciężarem śniegu.—  
Obliczają, że uroczystości Chrztu, puściły w obieg mię­
dzy handlu jących P a ry ża  do 20 mil: fr. —  Od dni kil­
ku pracują już w P a ry żu  nad podziemną drogą żelazną, 
mającą łączyć bazary centralne z koleją opasującą sto­
licę. (Ind: Belge).

Mówią, iż Francja i Anglja, ustępując naleganiom 
A u str ji  i Turcji, myślą zmienić nieco swą politykę 
względem Xięztw Naddunajskich.—  Słychać także, ja ­
ko o rzeczy prawdopodobnej, iż Cesarz podczas pobytu 
w Plom bieres widzieć się będzie z niektórymi władzcami 
Niemieckiemi.—  Cesarz przy jm ował dziś Hr: Lewaszow  
Adjutanta J. C. W. W ie l k ie g o  X if x ia  M ic h a ł a  Miko- 
ł a j e w ic z a , który z polecenia N. CESARZA Wszech Ros- 
sji, wręczył Ludwikowi-Napoleonowi model działa zro­
biony w edług systemu Cesarza Francuzów  a przyjętego 
w armji R ossyjsk iej. Również przedstawiał się Cesarzom 
wi wracający do Turynu  Jenerał Daborm ida.—  R ó ża  
ofiarowana przez Kardynała P a tr iz z i  Cesarzowej, jest 
bardzo piękna i kosztowna. Łodyga jej, liście i pączki, 
okryte są drogiemi kamieniami. (Nordj.

G r e c ja . Ateny, lO go C zerw ca .—  Rozboje nie usta­
ją . Kilka dni temu, na drodze do P ireus, napadnięty zo­
s ta ł przez rozbójników patrol francuzki, i kilku żoł­
nierzy zabito. Rozbójnicy także schwytali w okolicaeh 
Aten  kilka osób, za które dom agają się wysokiego oku­
pu. W  skutku tego, w ysłany został przez Adm irała 
Francuzkiego  do F rancji statek, z żądaniem posiłków  
i upoważnienia do zajęcia ważniejszych punktów  w Gre­
cji. (Ind: Belge).

N ie m c y .—  19go b. m ., odkryto w S pa  uroczyście 
popiersie z brązu P io tra  Wiel.kiego, ofiarowane miastu 
przez P. Anatola Demidow, na pamiątkę pobytu Monar­
chy pomienionego u wód w S pa. (Nord).

T u r c j a .  Konstantynopol, 13go Czerw ca.—  Fana­
tyzm ludności tu reck ie j gotuje ciągle nowe kłopoty 
Rządowi Tureckiemu. 1 tak : w tych dniach Oficer Tu- 
n etań ski spotkawszy Greka, schwytanego przez muzuł­
m anów, a obwinionego mylnie o zabicie Tur/aa, rozpła­
ta ł mu głow ę pałaszem i najspokojniej pojechał w dal­
szą drogę. YV Tent do s  znowu l u d n o ś ć  miejscowa dopu­
ściła się zabójstwa na synu tamecznego Ajenta kon u
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larncgo Franeuzkiego, a w W arnie  zamordowano ż o ł­
nierza Francuskiego. W szystkie te wypadki muszą 
być roztrząsane przez Ministrów Tureckich, gdyż wprost 
do nich odnoszą się ambassadorowie obcy. —  (Indep: 
łfclgc).

Słychać, iż Kiprisli Basza został mianowany Posłem  
F orty  w St. Petersburgu —  Szpitale są tu po większej 
części zamknięte, i tylko w 8miu mieści się 2,600 cho­
rych. —  Liczba stojąpych w Konstantynopolu wojsk 
Francuskich dochodzi do 13,000. —  Turcy zupełnie 
opuścili Redut-Kale. (Schh Ztg).

R o zm aito śc i. —  Zaraz po wypadku na kolei węgier­
s k ie j  pod Nana, podróżnik pewien jadąc tąż koleją z Wie­
dnia  do Pesztu, tak sobie-nabił głowę, myślą, że i jego 
lada chwila spotkać może wypadek, iż największą mio­
tany niespokojnością, wysiadł w Preszburgu, w nadziei, 
że może nazajutrz rozwaga i zimna krew, wezmą górę 
nad obawą, i dozwolą mu zaczętą podróż skończyć. 
W nocy śni mu się, żc jedzic koleją, i że na tej samej 
grobli, z której pod Naną spadły wagony, lokomotywa 
wyskakuje z szyn, nachyla się i ciągnie za sobą wagony 
na dół. W  tej chwili czuje, że śmiałym skokiem ratować 
się jeszcze może, otwiera drzwi wagonu, i z całą siłą  
rzuca się naprzód, by się nogami pod koła wagonu nie 
dostać. Skok ten przebudził go. Znalazł się na ziemi 
zdała od łóżka, lecz wtak smutnym stanie, jakby go rze­
czywiście spotkał na kolei wypadek, bo z pokaleczoną 
twarzą i złamanym obojczykiem. —  Fryzjerów' i goli- 
Łrodów Paryskich  niezmierna opanowała trwoga przed 
grożącą im zgubą. Nie należy sądzić, aby wynaleziono 
machinę do golenia brody, strzyżenia i trefienia włosów , 
lecz s łużbę  tę pow ierzono w now o założonym  salonie, 
przy ulicy Rwo/i, delikatnym rękom pięknych dziewcząt, 
które mydląc brodę, zapewne nie zapomną i o mydleniu 
riezu. —  W pewnym ogródku, jakiś Jegomość siadał 
najbliżej muzyki, ale gdy który muzykus przyszedł do 
niego znótam i, odpowiadał: “Mój Panie, jestem głu ­
chy, dla czegóż mam płacić za muzykę, której nie sły ­
szę.” Któregoś wieczoru, muzykus zbierający recety, 
zapomniawszy o kalectwie owego Jegomości, zbliżył się 
do niego: »Już powiedziałem żc nie słyszę!” wrzasnął 
nagabany. »To niech cię piorun trzaśnie!” mruknął 
muzyk. »Co? co Pan powiedziałeś?” krzyknął Jego­
mość zerwawszy się z ławki. »Prżepraszam, nie wie­
działem, że Pan tylko  na muzykę jesteś głuchy.”

Targi Angielskie w upłynionym tygodniu przybrały 
wyraźne w tym roku nieznane ożywienie; a ceny od 
2ch do 3ch szylingów na kwarterze, tak krajowej jak i 
zagranicznej pszenicy przybrały. Dowóz ziarna angiel­
skiego _ ciągle się zmniejsza; potrzeby więc konsumcji 
głów nie na zagranicznem opierać się muszą. Targi 
Szkockie, Irlandzkie i prowincjonalne, poszły za Lon­
dyńskim  w g ó rę .—  We Francji skutkiem wylewów  
a także dla zmniejszającej się coraz rezerwy, ceny zbo­
ża nie przestają się podnosić. —  W Hollandfi, Belo-u]

■ Hamburgu, w upłynionym tygodniu notowania przy­
brały; lubo zwłaszcza w ostatnich dniach ruch nie bvł 
wielki. Na naszej giełdzie na rachunek zagraniczny 
dość znaczne partje z rąk do rąk przeszły. Zawsze je 
dnak tutejszym spekulantom zbywa na odwadze wcho- 

YV Drukarni Kurjera W arszaw:.

dzić w interes na własne risico, i z tego powodu nasz 
handel nie przedstawia normalnego ożywienia. Sprze­
dano w ciągu tygodnia pszenicy  łasztów 191, ży ta  ła- 
sztów 37. Płacono za łaszt wagi Hollenderskiej: psze­
nicy, od 120 do 132, guld: prus: od 690 do 9Ó0, czyli 
za korzec War'szawski od rs. 7 kop: 71/*, do rs. 10 
kop l/r, ży ta , od 112 do 118, guld: prus: od 590 do 
630, czyli za korzec W arsz: od rs. 6 kop: 767*, do rs' 
i kop: 10; jęczmienia, 104, guld: prus: 470, czyli lA 

korzec Whrsz.T; 5 k .3 0 . Czas mieliśmy burzliwy z gwał' 
townemi ulewami, zimny i wietrzny . —  Gdańsk 19go 
Czerwca 1856 r. —  Alex: Makowski, et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Breza Eug: Ob: z Jarczyna nr 489; Chrzanowski Przemysław 0b; 

z (iosławic nr 551; Dzierzbicki Wład: Ob: zPomarżan nr 625; F»- 
dakowski Kazi: Ob: z Walenczowa nr 613; Górski Miko: Ob: zKo- 
nina 625; Gajewski Miko: Ob: z Topoli nr 585; Krzyżanowski Felix 
Oby: z Przytuły nr 2680; Kaszel Lucjan Oby: z Drązgow a nr 625; 
Lewsztróm Kar: Podpuł: z Finlandji nr 1245; Orzeszko K alixlOb: 
z Grodna nr 1245; Paszczenko Had: Stanu z W ilna nr 584; Rudnicki 
Paw eł tnzenicr z Kijowa nr 603.

W yjecha li : Bolwinko Rad; Stanu do Brześcia Lit:; Deinbov. sk> 
Fran: Ob: do Lipy; Lisowski Mich: Ob: do Radomia; PłonczyńskiZyg; 
Ob: do Lubiatowa; Potuliccy W łod:, Stan: i P iotr Hr. do Obór. — 
Bruszewski Ign: Ases: Hole;: do Grodna; Dowgiełło Ant: Oby: do 
Wilnu; Hanicki Alexy Ob: do Kijowa; Koźmiński Kar: Oby: do Su­
wałk; Wężyk Józ: Ob: do Nosowa; W iga Fel: Oh: do Grabowca. — 
Bedliński Fel: Ob: do Oezesał; Gosławski Alex: Ob: do Ux:cieńca; Po­
pławski W ład: Oby: do Lublina.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Goldwasscr Hirsz bandl: win z Kra­
kowa; Lenartowicz Xaw: Ob: z Wenecji nr 557; Tyc Teodora Żo­
na Dra Medy; z Bydgoszczy nr 584.

U 'yjechali koleją zelazną  : Brunn Hen: Kup: do Krakowa; Malc- 
szewski T y tus A rty: Malar: do Paryża; P ik Mina Żona Optyka do 
W rocław ia; Szczepkowski Józ: A rty : Opery do Prus; Skibicka Ju lia 
Oby: do Krakow a.

d o n i e s i e n i a .
AD0L1 KEMPNER, Kupiec Handlu Win w mieście Kaliszu 

pod Nr 18, zawiadamia szanowną Publiczność, iż do handlu je ­
go nadszedł znaczny transport M  i n  W ę g i e r s k i c h  w' naj­
lepszych gatunkach; które każdego czasu po przystępnych cenach 
sprzedaję. Kupującym zaś wznacznych partjach, odstępuje się 
Rabat.

W  dobrach Stawsk Pow: Konińskim, jest do sprze­
dania w  każdym czasie, l l a c i o r  zdatnych wy- 
soko-poprawnycli sztuk 100, I k o p ó w  ISO- Ma­
ciory po rs. 4 kop: 50, Skopy po rs. 3, za sztukę. 

Wiadomość u W ójta Gminy na miejsen.
WEXEL wystawiony na Imie niżej podpisanego na rsr- 

1,500 (złp. 10,000), na dniu 29 Kwietnia 1856 r. przez Lewka 
Kusmierak Kupca z miasta Parzęczewa, płatny za dni 10, zaginął; 
a ze z W exlu tego już jestem zupełnie przez Lewka Kusmierak 
zaspokojony, przeto upraszam ktobv ten W exel znalazł, aby go 
zwrócić raczył do Redakcji Kurjera, gdyż żadnego z tego' Wexlu 
nie może mieć użytku.— W ł: O r s e t t i . ”

W dobrach Wólka Zerzeuska, położonych za ro ­
gatkami Moskiewskieini, xv odległości 12 wiorst od 
W arszawy, a 4 od Karczmy W awer, znajdują się 
dwie HLACXE z wolnej ręki do sprzedania, 

jedna gniada ang: z rassv Houter, do wierzchu dobrze ujeżdżona; 
druga maści learej, młoda, do ujeżdżenia. Widzieć je  można na 
miejscu; tamże u Rządcy dowiedzieć się o cenie.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w  południe stopni 13.
Dziś rano wrysokość wody na W isie  stóp 2 cali 6.
TEATR ROZMAITQSCI. Dziś, EWeila, (wznowienie); Panna 

Okońska, Artystka z prowincji,przedstawi role E s te l l i .   P ioru­
n a ■—  N ow y M izantrop. '

TEATR WIELKI. Jutro, P urytan ie . (p a„na f a lo r i  przed­
stawi rolę E lw iry ).

Wolno drukować, d. 13 (25)~Czerwca 1856 r. — Starszy Genzor F. Sobiegzczański.'


